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Wynalazek dotyczy emaliowania przed¬
miotów żelaznych lub stalowych emalią
białą lub bezbarwną. Przetopioną masę
szklaną miele się jak zwykle w młynie na
proszek i rozpościera na przedmiocie prze¬
znaczonym do emaliowania. Przez ogrzanie
masa szklana zostaje, spojona z powierzch¬
nią przedmiotu.

Wynalazek dlotyczy znanego sposobu
powoidjowania lepszego przylegania emalii
do przedmiotu przez miejscowe wytrawia¬
nie powierzchni przedmiotu. Według wyna¬
lazku do szkliwa, stapianego na przedmio¬
cie żelaznym lrtub stalowym, dodaje się od¬
czynnika, który nagryza żelazo w miej¬
scach nieochronionych powierzchni przed¬
miotu. Wytwarzający się tlenek żelaza roz¬
puszcza się w emalii. Wskutek tego na! po¬

wierzchni przedmiotu powstają wgłębienia,
w które wnika stopiona emalia. Jako środ¬
ki nagryzające żelazo można stosować
związki łatwo wywiązujące tlen, zwłaszcza
■siole poftasowcowe i wapniowcowe kwasu
antymonowego, uranowego, manganowego i
wanadowego. Najlepsze wyniki daje zasto¬
sowanie antymonianu sodowego. Masa
szklana może mieć mp. skład następujący:

szpatu polnego
ziemi1 okrzemkowej
boraksu
kriolitu
fluspatu
saletry

Do tej maisrjT dodaje się
nfiatni sockwego,

17

30 części
16,5 „
27

16,5 „
3,5 „
5

części antymo-



Przy stapianiu na powierzchni żelaznej
lub stalowej pięciotlenek antymonu S6205
działa utleniajapo na żelazo. Powstaje tle¬
nek żelaza, # tlenek lintymonu zostaje prze¬
prowadzony w niższy stopień utlenienia.
Tlenek żelaza rozpuszcza się w szkle, na¬
tomiast antymon i sód zostają w roztworze.

Aby powierzchnię żelazną lub stalową
ochronić miejscami odl utlenienia, można
stosować rozmaite środki. Można np. do
masy szklanej w młynie dodawać miałko
rozdrobnionego materiału obojętnego, gli¬
nu, tlenku chromowego i cynkowegoi lub
masy ceramicznej. Ten miałko rozdrobnio¬
ny materiał w stopionej masie szklanej za¬
bezpiecza powierzchnię przedmiotu stalo¬
wego lub żelaznego przed1 działaniem środ¬
ka utleniającego. Miałko rozdrobniony ma¬
teriał obojętny można również wprowadzać
na powierzchnię przedmiotu jako' zawiesi¬
nę, zanim przedmiot zostanie zanurzony w
muliku albo zanim emalia zostanie wpro¬
wadzona na przedmiot w inny sposób. Pod¬
czas następującego potem wypalania przed¬
miotu powierzchnia żelaza lub stali w o-
becnościi materiału obojętnego jest chro¬
niona nierównomiernie przed wytrawiają¬
cym działaniem odczynnika zawartego w
masie szklanej. Ilość obojętnej lub ognio¬
trwałej masy może być bardzo różna, np,
może wynosić 0,5%. Na ogół dodaje się nite
więcej niż 10%.

Ochronę można wytwarzać również w
postaci osadu metalu bardziej szlachetne¬
go na żelazie albo stali. Ten osad można
wytwarzać przed wprowadzeniem płynnej
masy szklanej. Można się przy tym posłu¬
giwać różnymi metodami w zależności od
rodzaju metalu przeznaczonego do osadze¬
nia. Na przykład, przedbiiot można zanu¬
rzyć db roztworu soli metalu szlachetniej¬
szego od żelaza o odpowiednim stężeniu.
Niezależnie od stosowanego sposobu wy¬
twarzanie osadu metalu przerywa się, za¬
nim osad utworzy zwartą powłokę.

Osad metalu można wytwarzać również

w chwili, w której masa szklana podczas
ogrzewania topi się na powierzchni przed¬
miotu. Stopiona emalia służy przy tym ja¬
ko elektrolit. Przed wprowadzeniem emalii
można przedmiot powlec zawiesiną odpo¬
wiedniego związku metalu. Skoro emalia
zostanie następnie wprowadzona i stopio¬
na, wymieniony związek przechodzi do roz¬
tworu i z tego roztworu metal zostaje osa¬
dzony na powierzchni stalowej lub żelaz¬
nej. Kłaczki metalowe tworzą ochronę na
powierzchni przedmiotu i powodują nie¬
równomierne wytrawianie.

Zamiast wprowadzać najpierw związek
metalu, a następnie szkliwo, można zwią¬
zek metalu wprowadzić do szkliwa i razem
z nim stopić; można go jednakże dodawać
również w młynie.

Każdy metal bardziej elektrododatni od
żelaza można w ten sposób wprowadzić na
powierzchnię przedmiotu. Ze względów
praktycznych stosuje się związki metali ła¬
two dostępne w handlu, przede wszystkim
tlenek kobaltu, węglan miedzi, chlorek sre¬
bra, chlorek potasowo-złotowy oraz tleno¬
chlorek bizmutu.

Wytwarzanie się tlenku żelaza zacho¬
dzi w bardzo drobnym rozproszeniu miej¬
scowym, tak ilż tlenek żelaza, rozpuszcza¬
jący się w szkle, na ogół nie przenika aż
do powierzchni emalii i wskutek tego nie
powoduje dostrzegalnych zabarwień. Jeśli
jednakże zabarwienie nie jest szkodliwe, to
można proces prowadzić nie tak starannie
i nie dbać oi to, że tlenek żelaza przenik¬
nie na powierzchnię emalii.

Jeśli osad metalu ochronnego wytrąca
się ze stopionego szkła, służącego jako> e-
lektrolit, to ilość związku metalu przepro-
wadzonegoi doi roztworu musi być starannie
ograniczona, aby nie powstawała ciągła po¬
włoka metalowa. Okazało się, że ilość ma¬
ksymalna jest tym niższa, im bardziej elek¬
trododatni jest użyty metal. Na przykład
tlenku kobaltu należy dodawać 0,2%; w
przypadku stosowania węglanu miedzi ilość
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maksymalna Wynosi Ó,l$i a w przypadku
chlorku złotowo-potasowego ilość maksy¬
malna: "wynosi około 0;01%. Fakt, że sto¬
sunkowo małe ilości droższych metali są
wystarczające, czyni! również i te metale
użytecznymi.

Spośród metali, szlachetniejszych od że¬
laza, w grupie żelaizowców znajdują się ni¬
kiel i kobalt Kobalt nadaje się do niniej¬
szego celu, jednakże ilość dodanego kobal¬
tu nie powinna być o wiele mniejsza od
0,2% w stosunku do wagi szkliwa. Przy tak
dużym dodatku emalia nabiera barwy błę¬
kitnej. Jeśli zabarwienie takie jest niepo¬
żądane, to proces należy przeprowadzić
przy użyciu metali szlachetniej szych niż
metale grupy żelazowców.

Ilość dodanego środka trawiącego, np.
antymonianu sodowego, jest ograniczona ze
względu na zabarwienie i wygląd emaliowa¬
nego przedimiotu. Płoza tym antymoniaja so¬
dowy wykazuje właściwość zmętniania e-
malii. Ilość środka trawiącego musi wystar¬
czyć do nadania szorstkości żelazu, aby
spowodować dostatecznie mocne przylega¬
nie emalii do żelaza. Jak już podano uprze¬
dnio, wystarcza 17 części antymonianu so¬
dowego na 115,5 części szkliwa, przy czym
biaiła barwa nie ulega pogorszeniu. Okaza¬
ło się, że białą barwę i lepsze przyleganie
osiąga się wtedy, gdy ilość pięciotlenku atn-
tymOnu, powstającego podczas rozpuszcza¬
nia antymonianu, wynosi od 5 — do 12%.
Ilość ta zależy od czasu oraz temperatury
wypalania.

Przy użyciu manganianów tlenek man¬
ganu działa tak silnie barwiąco, iż soli tej
używa się jedynie wtedy, gdy purpurowy
odcień, powodowany tlenkiem manganu,
jest pożądany, a przynajmniej nieszkodli¬
wy.

Można również stosować mieszaninę
dwóch ltub więkslzej Liczby związków.

Zastrzeżenia patentowi

1. Sposób emaliowania przedmiotów
żelaznych lub stalowych, których po¬
wierzchnię poddaje się miejscowemu tra¬
wieniu z zastosowaniem ochron, znamienny
tym, że jako ochronę stosuje się osadl meta¬
lu bardziej elektrodódatniego niż żelazo,
jako zaś środek trawiący — sól potasowco-
wą lub wapniowcową kwasu antymonowe¬
go, uranowego, manganowego lub wanado¬
wego, dodawaną do masy szkliwa,

2. Sposób według zastrz, 1 z zastoso¬
waniem kobaltu do wytwarzania powłoki1 o-
chronnej, znamienny tym, że stosuje się i-
lość związków kobaltu stanowiącą blisko
0,2% masy emalii.

3. Sposób według zasrtrz. 1 z zastoso¬
waniem miedzi do wytwarzania powłoki1 o-
chronnej, znamienny tym, że stosuje się
węglan miedzi w ilości nie większej od
0,25% masy emalii lub inny związek mie¬
dzi w ilości równoważnej.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tym, że do trawienia żelaza stosuje
się taką ilość antymonianu, by zawartość
pięciotlenku antymonu stanowiła od 5 do
12% masy emalii

5. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tym, że związków metali, służących
do wytwarzania powłoki ochronnej, dodaje
się do emalii w młynie i razem poddaje
mieleniu.

6. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tym, że powłokę ochronną wytwa¬
rza się na drodze galwanicznej przed wpro¬
wadzeniem emalii na powierzchnię przed¬
miotu.
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